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8 hm. obchodzi 75. rocznicę urodzin Władysław
Gomułka. Z tej okazji, I sekretarz KC PZPR,
Edward Gierek, w imieniu Biura Politycznego i

Sekretariatu KC PZPR wystosował do jubilata
list z życzeniami. Wyrażając słowa szacunku, list

przypomina, że od wczesnych lat młodości W.

Gomułka związał swoje, życie ze sprawą klasy
robotniczej, ze sprawą narodu polskiego, ze spra­
wą socjalizmu. W walce z burżuazją w szere­
gach KPP i w klasowym ruchu zawodowym
zdobywał doświadczenie i hart patrioty, rewolu­
cjonisty i internacjonalisty. Cechy te pozwoliły
mu odegrać wybitną rolę w najtrudniejszym
czasie wojny i okupacji. Był współtwórcą PPR

i jej myśli programowej, a w latach 1943—48, ja­
ko jej sekretarz generalny, wniósł wielki wkład
w wyzwolenie naszego narodu i odrodzenia Pol­
ski w

wym,
wej.

List
Wnle funkcję I sekretarza KC Partii w latach

1956—70, włożył wiele pracy i trudu w dalszy
socjalistyczny rozwój Polski, w umacnianie jej
sojuszów, w utrwalanie bezpieczeństwa i pomna­
żanie siły kraju. Jego drogę życiową znaczyły
również trudne próby i przejścia. Najważniejsze
jednakże są przełomowe dokonania, których ja­
ko wybitny działacz partii był współuczestni­
kiem i współtwórcą. One określą rolę W. Go­
mułki w historii Polski oraz jego miejsce w pa­
mięci partii, klasy robotniczej i. narodu.

W imieniu Biura Politycznego i Sekretariatu
KC PZPR E. Gierek przekazał jubilatowi najlep­
sze życzenia długich lat życia, dobrego zdrowia
i wszelkiej pomyślności. *

nowym kształcie terytorialnym i ustrojo-
w ustanowienie i utrwalenie władzy ludo-

podkreśla, ż« W. Gomułka, pełniąc pono-

ZAKOŃCZYŁY się rozmowy
radziecko-kampuczańskie. Stro­
na radziecka potwierdziła go­
towość udzielania Kampuczy
szerokiego poparcia w jej wal­
ce o niepodległość i suweren­
ność, o odrodzenie gospodarki
i podniesienie poziomu życia
narodu. Wspólne oświadczenie

podpisali: L. Breżniew oraz H.
Samrin.

W DEPESZY przesłanej ucze­
stnikom sesji genewskiego Ko­
mitetu Rozbrojeniowego sekre­
tarz generalny ONZ, K. Wald-

. heim pisze, iż obecna niepoko­
jąca sytuacja świadczy, jak
ważnym problemem jest, roz­
brojenie. Powinniśmy podwoić
wysiłki — głosi depesza by
opracować pilne posunięcia,
które mogłyby zapewnić świa­
tu bezpieczeństwo i uwolnić

go od wyścigu zbrojeń.
W GENEWIE zostały wzno­

wione trójstronne rokowania
ZSRR — USA — W. Brytania
w sprawie układu o całkowi-

tym i powszechnym zakazie
doświadczeń z bronią jądrową.

IV PARYŻU zakończyło się
spotkanie prezydenta Francji,
V. Giscard d’Estainga i kan­
clerza RFN, H. Schmidta. Obie

strony stwierdziły, że „z po­
wodu wydarzeń w Afganista­
nie odprężenie stało się trud­
niejsze” i podkreśliły koniecz­
ność zapobieżenia rozszerzeniu

sprzeczności między Wschodem
a Zachodem na trzeci świat.

Deklarują one swą wierność
wobec sojuszu atlantyckiego.

CHINY odrzuciły propozycję
wietnamską, by w okresie
święta nowego roku księży­
cowego obie strony zobowią­
zały się do wstrzymania w o-

kresie od 15 do 21 bm. wszel­
kich wrogich akcji zbrojnych
w rejonach granicznych,

IV WIEDNIU rozpoczęła się
konferencja przywódców i

przedstawicieli kierownictw

partii członkowskich Między­
narodówki Socjalistycznej.

®UTRO pogoda w rejonie
Krakowa ksztatlować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie duże z

Przejaśnieniami. Rano lo­
kalnie mgły i zamglenia.
w ciągu dnia okresowe

opady deszczu i deszczu
ze śniegiem, wiatr południowo-
zachodni i zachodni 2—5 m/sek.

Temp, maksymalna dniem plus
? L minimalna nocą od 0 do
minus 2 st. C. Na drogach go-
łoledź.

Zakłady Azotowe
produkcję podstawowego półproduktu do no­
wego środka zabezpieczającego transportowa­
ny węgiel przed zamarzaniem. Nowy śro­
dek h. ekonomiczny działa do temperatury
—30 st. C; opracowany został przez Insty­
tut Ciężkiej Syntezy Organicznej w Blacho­
wni; produkowany jest wspólnie przez Azoty
i Rafinerię w Czechowicach. Na zdjęciu: in­
stalacja prod. cykloheksanonu, z k*órej po

adaptacji utylizuje się SOLMEK,
■ j .

-----

Okupacja kolejnej

ambasady hiszpańskiej
BUENOS AIRES
Członkowie organizacji „Ligi

Ludowej 28 Lutego” zajęli wczo­
raj budynek ambasady Hiszpa­
nii w stolicy Saiwador.u. Zatrzy­
mali oni w charakterze zakład­
ników 12 osób, w tym ambasa­
dora, domagając się, by do Sal­
wadoru przybyła specjalna ko­
misja organizacji państw ame­
rykańskich (OPA) i zapoznała
się z Sytuacją, w jakiej znajdu­
je się ludność tego kraju. Zaję­
cie ambasady odbyło się w dro­
dze pokojowej. Na interwencję
ambasady, policja wycofała się
na pewną odległość od budynku,
aby uniknąć incydentów w ro­
dzaju tych do jakich doszło w

Gwatemali.

Ambasador, ■Victor Sanchez
Mesas znajduje się w stanie de­
presji psychicznej. Tymczasem,
bojownicy Ligi Ludowej zapew­
niają, iż zajęcie placówki ma

charakter pokojowy i nie jest
wymierzone przeciw Hiszpanii.
Domagają się oni od rządu sal-

wadorskiego uwolnienia 4 swo­
ich towarzyszy oraz członków
Frontu Zjednoczonej Akcji Lu­
dowej (FĄPU). Rzecznik Ligi
Ludowej oświadczył, iż kontakt

z rządem jest już nawiązany.
Rząd salwadorski ze swej stro­
ny zapewnił rząd hiszpański, że

powstrzyma się od użycia siły,
by uniknąć podobnej masakry,
do jakiej doszło ostatnio w sto­
licy sąsiedniej Gwatemali.

Sytuacja w San Salvador jest
bardzo napięta. Donoszą także o

zwalnianiu zakładników z gma­
chu ministerstwa oświaty zaję­
tego przez uzbrojoną młodzież

szkolną spod znaku „Studen­
ckiego Rewolucyjnego Ruchu

Salwadorskiego” (MERS). Licz?

ba tych zakładników w momen­
cie opanowania gmachu wyno­
siła ponad 608 osób. Powodem

wzięcia zakładników była próba
wymuszenia przyjęcia do szkół
średnich wszystkich, którzy
chcieliby się uczyć. Okupujący
ministerstwo uczniowie zwrócili

Kraków, środa 6 lutego 1980 r.

przed VIII zw Tarnowie rozpoczęły

r
A

?

się z apelem do ludności stolicy
o żywność i bieliznę dla prze­
trzymywanych przez nich za­
kładników.

Sytuację komplikuje fakt, iż

od 8 dni bojownicy Ligi Ludowej
okupują siedzibę kierownictwa

wchodzącej w skład junty rzą­
dzącej Partii Chrześcijańsko-
Demokratycznej, przetrzymując
w roli zakładników 15 działaczy
tej partii. Ponadto terroryści
porwali d,zjalaćzą lewicy salwa-

dorskiej, przywódcę nacjonali­
stycznej Unii Demokratycznej,
Mario Aguinadę Carranzę i gro­
żą jego zastrzeleniem, jeśli le­
wicowa Liga Ludowa nie opuści
w ciągu 24 godzin ambasady hi­
szpańskiej.

Wydarzenia w Salwadorze są

wyrazem głębokiego kryzysu
politycznego, jaki trawi tę re­
publikę, środkowoamerykańską.

Zamach na Roberta Mugabe
LONDYN

Na jednym z przedmieść sto­
licy Rodezji dokonano wczoraj
nieudanego zamachu na współ-
przywódcę Frontu Patriotyczne­
go Zimbabwe, Roberta Mugabe.
Zamachowcy wrzucili ręczny

granat do domu, w którym prze­
bywał Mugabe. W wyniku eks­
plozji został ciężko ranny jeden
z jego współpracowników, Kum-

birai Kangai.

Paryskie propozycje
na wiosnę i lato

PARYŻ

Tradycyjnie odbywające się
w Paryżu pod koniec stycz­
nia pokazy mody wiosenno-let­
niej nadchodzącego sezonu do­
biegły końca. Wszyscy wielcy
mistrzowie igły i nożyc pokazali

Każde okno mo­
że hyc przysło­
wiowym oknem

.na świat, nawet

to w podniszczo­
nej kamienicy na

krakowskim Ka­
zimierzu.

Fot.
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Już za kilka dni, 11 lutego, rozpoeznie się w Sali Kongre-
zowej Pałacu Kultury 1 Nauki w Warszawie VHI Zjazd
PZPR. To doniosłe wydarzenie w życiu kraju — załogi zakładów
i przedsiębiorstw witają wzmożoną aktywnością. Napływają
wciąż nowe meldunki o realizacji zobowiązań zjazdowych,
których wynikiem jest dodatkowa produkcja na rynek i eks­
port, ponadplanowe mieszkania, oszczędności materiałowe.
Powszechnie zaciągane są warty produkcyjne, trwa realizacja
czynów społecznych. Odbywają się spotkania z udziałem de­
legatów na VIII Zjazd.

List Sekretariatu KC PZPR wytycza kierunki działania

Wzmożona aktywność załóg

Treść działań instancji partyj­
nych w całym kraju wyznaczają
zadania i. zalecenia... zawarte w

liście Sekretariatu KC PZPR do

egzekutyw komitetów woje-

■ U brzegów Hongkongu,
kolonii brytyjskiej na teryto­
rium Chin, zatonęła dżonka,
na której znajdowało się 150

osób, uciekających z Chin. U-
dało się uratować 112 osób.

■ Nie zidentyfikowany od I

dział zbrojny oddal serię strza- i
łów do autobusu kursującego
między Saligbury a Umtali w

Rodezji. 13 osób zostało zabi­
tych, a 80 odniosło rany. Na­
tomiast w pobliżu fortu Wik­
toria w kierunku autobusu
rzucono granat; Śmierć ponio­
sła kóbieta, a 4 inne osoby zo­
stały ranne.

■ W kopalni węgla w Chi-
tu

'

na Tajwanie .' zawalił się
‘

chodnik. Przyczyną była eks- I

plozja gazu. 4 górników ponio­
sło śmierć, a 11 zostało ran­
nych.

■ Na ośrodek sportów zimo­
wych Cfervinie we Włoskich

Alpach zeszła lawina. Zginęły
3 osoby, w tym 2 młodych Bry­
tyjczyków. Żywioł zniszczył 3

budynki, w tym 2 hotele.
■ Ofiarą włoskich terrory­

stów padł i' bm. 39-letni dyrek­
tor techniczny zakładów che­
micznych w Można — Paolo
Paolet.ti. Został on zamordo­
wany strzałami z pistoletów
maszynowych. Inż. Paoletti

nigdy nie zajmował się dzia­
łalnością polityczną.

■ Na Morzu Karaibskim za­
ginął wenezuelski statek ,.Ca-
renero”, który płynął do Puer­
to Cabellp w Wenezueli. Na

pokładzie znajdowały. się 33 o-

soby oraz 2,3 tys. ton ładunku.

kolekcje. Wprawdzie na za-

sukni od Cardina, Saint
'swe

kup
Laurenta, Chanel, Ricci czy Dio-
ra mogą sobie pozwolić najbo­
gatsze, spośród eleganckich pań,
ale już dziś nad „obowiązujący­
mi”, paryskimi wytycznymi mo­
dy „1980” zastanawiają się set­
ki pomniejszych firm, produku­
jących znacznie tańszą odzież.
Oto kilka założeń nowej, choć

może nie tak bardzo mody:
■ długość: została skrócona,

od kilku do kilkunastu centyme­
trów, wahając się od linii tuż

pod kolanem aż do mini;
■ szerokość: sukienki, a. zwła­

szcza spódnice, mają mieć linię
prostą, często dość dopasowaną.
Z boku lub z tyłu rozcięcia,, do­
puszczalny fason spódnicy . owi­
janej dokoła bioder;

■ ramiona: tak modne w ze­
szłym sezonie proste i szerokie

.uległy znacznemu zmniejszeniu.
Suknie wieczorowe z jednym
ramieniem nagim;

■ rękawy: szerokie, bufiaste,
ale także zapinane na licz­
ne guziczki aż do łokcia. Man­
kiety wykańczane falbanami;

(Dokończnie na śtr, 2)

wódzkich, gminnych, miejsko-
gminnych, miejskich i dzielnico­
wych partii. W dokumencie tym
zwraca się uwagę na bogaty
plon przemyśleń, inicjatyw i

rzeczowych wniosków, jaki
przyniosła dotychczasowa dys­
kusja nad Wytycznymi. Podkre­
śla się znaczenie właściwego i

pełnego wykorzystania dorobku

szczerej i konstruktywnej roz­
mowy z ogółom członków partii
i szerokimi kręgami obywateli
o wspólnych sprawach Polski i
Polaków. Sekretariat KC PZPR

nakazuje, by z najwyższą uwagą
odnieść się do wszystkich głosów.

List akcentuje przewodnią
mvśl, że zarówno teraz, jak i po
VIII Zjeźdźie Partii podstawa
pomyślności kraju i każdego z

nas jest lepsza praca, że postęp
w każdej dziedzinie będzie tym
większy, im lepiej będziemy wy­
konywać wszelkie jednostkowe, i

zbiorowe zadania. Oprócz po­
trzeby doskonalenia efektywno­
ści gospodarowania, lepszego
wykorzystywania środków ma-

Znów śmierć w Tatrach
Wczoraj, w czasie wspinaczki

dwaj taternicy spadli do kotła
Swistówki Rostockiej; 24-letni

Bogdan Borkowski z Bydgoszczy
poniósł śmierć na miejscu. Jego
kolega znajduje się w ciężkim sta­
nie w szpitalu. Akcja GOPR-u za­
kończyła się dzisiaj rano. (AL)

■ ■■■BBBaiiBaHUHrSĘBaiSaHEKRBSSEU

(
Jedna z najpo­
pularniejszych,

najlepszych ak­
torek amerykań­
skich, Jane Fon-

da otrzymała te­
goroczną nagro­
dę prasy zagra­
nicznej to Hol­
lywood — Złoty
Globus. Na zdję­
ciu aktorka

przyjmuje gra­
tulacje od kole­
gi, aktora Jona

Voigta.

■mPSBatSEEEEaasasagaaKasasasi

RZYM

Od wtorku wieczór 34-letni Antonio Brambilla, recydywista,
w 1963 r. leczony w szpitalu psychiatrycznym, skazany swojego
czasu za złodziejstwo i gwałt, przetrzymuję w mediolańskich

zakładach „Purina” siedmioro zakładników — 5 kobiet i 2 męż­
czyzn W starciu na początku akcji zginął urzędnik przedsiębior­
stwa, 40-letni Giąnbattista Ferrari, mąż kobiety, która rzuciła

go dla opisywanego napastnika. Jej samej zresztą nie ma przy
wybranku. Przeciwnie, wraz z policją namawia go' do poddania
się. Dziś nad ranem Brambilla stwierdził, że zamierza poddać
się po upływie 24 godzin od zaczęcia akcji — czyli wieczorem.
Co jednak zrobi naprawdę — trudno orzewidzisL

Z Afganistanu
KABUL

Agencja TASS podaje i Kabu­
lu, że w ostatnich dniach nasili­
ła się w Afganistanie działalność

zbrojnych band kontrrewolucyj­
nych, przenikających z teryto­
rium Pakistanu. Kilka grup,
wyposażonych w broń produkcji
amerykańskiej zostało przerzu­
conych do pogranicznej prowin­
cji Nangarchar, gdzie zaatako­
wały ludność .cywilną, spaliły
kilka szkół oraz zniszczyły mo­
sty. Do walki z bandami skiero­
wano oddziały armii afgańsklej.
Zbrojne bandy działają także w

prowincjach Paktii i Badach-

szan.

terialnych, energii i ludzkiego
wysiłku, poprawy organizacji i

zarządzania, doskonalić trzeba

prace wszystkich instytucji ob­
sługujących ludność, kształtować
wrażliwość na sprawy ludzkie i

poszanowanie czasu obywatela.

Tygrysie pięcioraczki
cżujq się znakomicie

Tygrysie pięcioraczki. które

przyszły na świat w Krakow­
skim Ogrodzie Zoologicznym,
chowają się bardzo dobrze i

przybierają na wadze. Trójka
z nich pozostąie nadal przy
swojej matce a oddzielona dwój­
ka karmiona jest sztucznie

przez służbę weterynaryjną. Ro

naszej pierwszej wiadomości o

tygryskach, a następnie mi­
gawkach krakowskiej TV i w

Polskiej Kronice Filmowej —

zainteresowanie tymi pięęioracz-
kami ogromnie wzrosło.

Zoo zasypywane jest lawiną
listów — i to z całego kraju —

w których miłośnicy zwierząt
proponują imiona dla tygrysków
zarówno męskie jak i żeńskie

.(3 spośród nićh to samiczki, a

2 — samce). A oto mały prze­
gląd dotychczasowych propo­
zycji: ..Bajka”, .Jantar”. ..Ami­
go”, „Runo”. „Boko” ..Floren-

iyna”, „Aba”, . .Ema". „Kaje­
tan”. „Linda”. „Zorro”, „Zbój­
nik”. „Rokita”. . .Rumcajs”,
„Alma”, „Lizak”. „Kleopatra”...

W Krakowie zoo przyjmować
będzie owe propozycje jeszcze
do końca bm . a następnie po­
wołane zostanie jury, które do­
kona ostatecznego wyboru Dla
rodziców chrzestnych zoo ufun­
duje nagrody w postaci rocz­
nych kart, wolnego wstępu do

krakowskiego zwierzyńca.
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Współpraca pomiędzy
polskim przemysłem

a koncernem Kruppa
Prezes Pady Ministrów, Piotr

Jaroszewicz przyjął 5 tai. prze­
bywającego w Polsce przewod­
niczącego Rady Nadzorczej kon­
cernu Friedrich Krupp GMBH,
Eartholda Beitza oraz członka
zarządu tego koncernu — dr
Wilhelma Scheidera. Omówiono
stan i perspektywy współpracy
gospodarczej między polskim
przemysłem i koncernem Krup­
pa, a w szczególności zagadnie­
nia związane z budową w Pol­
sce zakładów przeróbki chemi­
cznej węgla.

Krakowskie rolnictwo
musi pracować jeszcze efektywniej

Premier Jaroszewicz

przyjął związkową

Za niegospodarność
odpowiedzą przed sądem

w latach 1977—78 Spółdzielnia
Kółek Rolniczych w Liwie k. Wę­
growa w woj. siedleckim prowa­
dziła m. In. gospodarstwo rolne,
które podjęło specjalizację w ho­
dowli bydła i trzody chlewnej.
Okoliczni rolnicy zwracali uwagę
na mierne efekty tęgo gospodar­
stwa, a także na liczne przypad­
ki padnięcia zwierząt. Przeprowa­
dzona przez Wojewódzki Zarząd
Kółek Rolniczych w Siedlcach, a

następnie przez biegłego z CZKR,
kompleksowa kontrola stwierdzi­
ła nieprawidłowości w działalno­
ści tej Spółdzielni. Obliczono, że

z powodu niegospodarności oraz

złej organizacji prący SKR w Li­
nie poniosła straty w wysokości
blisko 2,5 min zł. Prokuratura Re­
jonowa w Węgrowie sporządziła
akt oskarżenia przeciwko b, dy­
rektorowi SKR oraz kierowniko­
wi gospodarstwa i skierowała

sprawę do Sądu Rejonowego.

udziałem zastępcy członka
Biura Politycznego KC, I se­

kretarza KK PZPR., Kazimierza

Barcikowskiego, wiceprezydenta
m. Krakowa, Eugeniusza Jan­
czarskiego, przewodniczącego
Komisji Rolnictwa i Gospodarki
Żywnościowej KK PZPR, rekto­
ra AR, prof. dr hab. Tadeusza

Wojtaszka i wiceprzewodniczą­
cego KRZZ, Mariana Smugi od­
było się wczoraj spotkanie z dy­
rektorami i sekretarzami POP

przedsiębiorstw kompleksu żyw­
nościowego województwa miej­
skiego krakowskiego.

Oceny praey i osiągnięć kra­
kowskiego rolnictwa w ub. r .

dokonał prowadzący spotkanie
sekretarz KK PZPR, Zdzisław
Gasidło. Uwaga skoncentrowana

była przede wszystkim na do­
skonaleniu gospodarki ziemią i

rozwoju gospodarstw specjali­
stycznych. W obu kierunkach
działania zanotowano spory po­
stęp. Nasze województwo jest
już samowystarczalne pod
względem zaopatrzenia w ziem­
niaki i większość gatunków wa-

rzyw. W 104,5 proc, wykonał za­
dania przemysł przetwórczy.
Doskonali się pracę handlu wiej­
skiego i instytucji usługowych
na wsi.

Zwracając uwagę na niewąt­
pliwe osiągnięcia krakowskich

przedsiębiorstw rolnictwa' i go­
spodarki żywnościowej, K. Bar-
cikowski podkreślił, ie społeczne
odczucie zobowiązuje je do je­
szcze efektywniejszej praey w

celu pełniejszego zaspokojenia
potrzeb niż to jest obecnie.

delegację budowlanych i
mnaenwKMia Generalnym wy-

Ofiary „szwadronu śmierci11
BUENOS AIRES
W pobliżu Rio de Janeiro znale­

ziono zwłoki 7 osób. Noszą one

ślady tortur. Morderstwo było
dziełem tzw. „szwadronu śmier­
ci”, tajnej organizacji, w skład

której wchodzą byli policjanci
brazylijscy.

Kronika wypadków
® Wczoraj w godzinach rannych

w mieszkaniu przy ul. Mazowiec­
kiej 135 uległ śmiertelnemu zacza­
dzeniu 2-letńi Piotr Błaszczak.

Przyczyną wydobywania się czadu

było zapalenie się ścianki działo­
wej od pieca węglowego w poko­
ju, w którym spało dziecko.

® Na drogach województwa
miejskiego krakowskiego doszło

wczoraj do 2 wypadków, w któ­
rych 2 osoby zostały ranne. Po­
nadto MO interweniowała w 5 ko­
lizjach drogowych.

Na warsztacie

polskich twórców
Na pytanie, nad czym pracują?

— odpowiedzieli dziennikarzom:
Gustaw Holoubek: W Teatrze

TV reżyseruję „Kordiana” Sło­
wackiego. Na scenie Teatru Dra­
matycznego wystąpię w „Operet­
ce” Gombrowicza. Na tejże scenie

gram króla Leara — Szekspira.
Krzysztof Meyer: Kończę utwór

dla lipskiego zespołu muzyki
współczesnej „Hans-Eisler-Grup-
pe” — na jego 10-lecie. Ukończy­
łem koncert fortepianowy, dedy­
kowany Tadeuszowi Żmudzińskie­
mu.

Edward Żebrowski: Rozpoczy­
nam zdjęcia do filmu fabularne­
go pi. „Biały”, wg scenariusza na­
pisanego wspólnie z Władysławem
Terleckim na motywach jego po­
wieści pod tym samym tytułem.
Akcja utworu toczy się w począt­
kach naszego wieku, a bohaterem

jest młody rewolucjonista.
Andrzej Jan Wróblewski: Dzie­

dziną, którą uprawiam, jest wzor­
nictwo przemysłowe. Kieruję ze-

. społem zajmującym, się przygoto­
waniem projektów grupy sprzętu
gospodarstwa domowego dla ośro­
dka badawczo-rozwojowego „Pre-
domu”. Wspólnie z Romanem Du­
szkiem pracuję też nad komplek­
sowym projektem informacji wi­
zualnej dla centrum rehabilitacji
dziecięcej, które powstanie w Kra­
kowie.

RFN przyłącza się
do bojkotu Olimpiady?

BONN
W wywiadzie dl* zachodnio-

niemieekiego dziennik* „Die
Welt” minister spraw zagranicz­
nych RFN, Ęans-Dietrich Gen­
scher poparł stanowisko prezy­
denta Cartera w sprawie bojko­
tu Igrzysk Olimpijskich w Mo­
skwie. Minister oświadczył, że

Europa zachodnia nie może ocze­
kiwać zagwarantowania jej bez­
pieczeństwa przez Stany Zjedno­
czone, jeśli zachodni sojusznicy
USA nie
wiskiem

powiedź
polityką
że stanowi. ona pierwszy wyra­
źny sygnał z Bonn świadczący,
że RFN może przyłączyć się do

bojkotu Olimpiady moskiew­
skiej.

opowiedzą się za stano-

J. Cartera. Cytując wy-
zachodnioniemieckiego

agencja AP podkreśla,

Afrykańska misja
Muhammada Ali

To był karnawał co się zowie

sobotę, 2 lutego, z

Miejskiego Domu

pod patronatem
instytucji i urzę-

nawiązująca

To był karnawał — e® się.
zowie! Po st.aropolsku! Ulicami

Myślenic przeszła barwna pa­
rada przebierańców, a w tym
korowodzie 375 postaci — kró­
lów, dworzan, strażaków, gene­
rałów, Furgołów i Maścibrzu-
c.hów, dziadów i turoniów... Po­
tem był karnawałowy bal,
konkursy, wybrano króla i

królową maskarady. Wszystko
to w wolną
inicjatywy
Kultury a

rozlicznych
dów. Impreza ta,
do lokalnych tradycji' karna­
wałowych zabaw i maskarad
stanowi część programową
„Myślenickiego Karnawału po
Słaropolsku”, która to forma
została nagrodzona w styczniu
br. w ramach

Konfrontacji
wszechniania
„Człowiek —

czość”.

„Myślenicki
'także liczne imprezy towarzy­
szące, m. in. odbył się już prze­
gląd zespołów kolędniczych z

Niepołomic, Pcimia i Wielkiej

Wsi, ogłoszono i rozstrzygnięto
konkurs na rekwizyty obrzędo­
we, w którym wzięło udział 28
artystów ludowych regionu
myślenickiego, aktualnie czyn­
na jest pokonkursowa wysta­
wa prezentująca szopki, gwiaz­
dy kolędnicze, turonie, maski

karnawałowe, ozdoby choinkowe

itp., trwa konkurs fotograficz­
ny „Fotoimpresje o myślenickim
karnawale”. Otwarcie — 19 lu­
tego. Wypada pogratulować
organizatorom inicjatywy i rea­
lizacji barwnej, wielkiej zaba­
wy. Myślenicki MDK po raz ko­
lejny potwierdził, że jest zna­
komitą placówką
Oby tak dalej!

kulturalną,
(bn)

Ogólnopolskich
Placówek

Kultury
Praca —

karnawał”

Upo-
ph.

Twór-

to

Lsjkonik płaci
K.GL „Lajkonik” z gry 1179

losowanej dnia 3. II . 1980 r. za

wygrane płaci:
Duży Lajkonik: za 4 traf, po

żł 3.143.—, za 3 traf, po zł 128.— ,

za 2 traf, po zł 10.—.
Za 4-cyfrową końcówkę ban­

deroli (78822) po zł 1.500.— .

Za 3-cyfrową końcówkę ban­
deroli (78822) po zł 200.— .

Mały Lajkonik — I losowanie:
za 5 traf, po zł 1.254.—, za4
traf, po zł 104.—.

Mały Lajkonik — II losowa­
nie: za 5 traf, po zł 878.—, za 4

traf, po zł 96.—.

Za 3-cyfrbwą końcówkę ban­
deroli (37197) po zł 100.—.

PowstałoEksportu

Prezes Rady Ministrów, Piotr
Jaroszewicz — w obecności wi­
ceprezesa, Kazimierza Secom-

skiego i ministra budownictwa
i przemysłu materiałów budo­
wlanych, Adama Glazura •—

przyjął 5 bm. delegację Zwią­
zku Zawodowego Pracowników

Przemysłu Budowlanego na cze­
le z przewodniczącym ZG tego
związku, Tadeuszem Pyziakiem.
Omówiono najważniejsze pro­
blemy i zadania stojące przed
budownictwem przemysłowym
i mieszkaniowym w bież, roku,
podkreślając konieczność polep­
szenia jakości prac budowla­
nych, a także terminowości ich

wykonywania. Wiele uwagi po­
święcono warunkom socjalnym
załóg pracowniczych.

PRZEWODNICZĄCY Rady
Państwa — H . Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyjną
do prezydenta Irańskiej Repu­
bliki Muzułmańskiej — Abdol-
hassana Bani-Sadra z okazji
wyboru go na to stanowisko.

Z OKAZJI święta narodowe­
go Nowej Zelandii (« bm.),
przewodniczący Rady Państwa
— H. Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do guber­
natora generalnego Nowej Ze­
landii — Kaltha Hołyoake.

PRZESZŁO 1 mld zł wynosi
wartość zobowiązań wykona­
nych w ub. r . w Czynie 35-le-
cia PRL przez załogi zakładów

pracy przemysłu energetyczne­
go, gazowniczego i elektronicz­
nej techniki obliczeniowej, na­
leżących do Związku Zawodo­
wego Energetyków.

Przedstawiciele władz

oświatowych i ZNP

u prezydenta m. Krakowa

. Prezydent m. Krakowa Ed­
ward Barszcz spotkał się 5 bm.
z przedstawicielami władz o-

światowych i • związkowych z

kuratorem Kuratorium Oświaty
i Wychowania w Krakowie,
Zdzisławem Marskim oraz pre­
zesem Oddziału Krakowskiego
ZG ZNP, Stanisławem Pawli­
kiem. Związek Nauczycielstwa
Polskiego, który obchodzi 75-le-
eie swego powstania rozpoczął
kampanię sprawozdawczo-wy­
borczą w ogniwach woj. miejsk.
krakowskiego. Organizacja
związkowa liczy w naszej aglo­
meracji ponad 38 tys. członków.
W trakcie spotkania omówiono

sprawy socjalno-bytowe
szkanlowe nauczycieli,
my wychowawcze i

związane z wdrażaniem

my oświaty. W spotkaniu
ezestmiezył wiceprezydent
Krakow>a, Jan Nowak.

Zakłady w Iraku

zbuduje „Budostal"

Jak poinformowała dyrekcja
„Budimexu”, przedsiębiorstwo
to zajmujące się eksportem u-

sług budownictwa, podpisało
kontrakt eksportowy z koncer­
nem japońskim Mitsubishi Hea-

vy Industries Ltd, który prowa­
dzi w Iraku budowę zakładów

gazowniczych w miejscowości
Kirku. Japończycy powierzyli
„Budimexowl” wykonanie prac
budowlano-montażowych. Przy
budowie zakładów gazowniczych
pracować będzie ok. 400 polskich

i mie-

probls-
sprawy

refor-
u-

m.

specjalistów,
konawcą jest Zjednoczenie Bu­
downictwa
„Budostal” — Kraków. Kontrakt

podpisany z firmą Mitsubishi

jest dobrym punktem wyjścia
do zakrojonej na szerszą skalę
współpracy z tą firmą na ryn­
kach trzecich'.

Wystawa rzeźby
Romana Tarkowskiego

Wystawę rzeźby krakowskie­
go artysty plastyka, Romana

Tarkowskiego otwarto 5 bm. w

warszawskiej „Zachęcie”. Ok.
146 prac stanowi przegląd 30-

letniego twórczego dorobku ar­
tysty, absolwenta krakowskiej
ASP, który studiował pod kie­
runkiem znakomitych twórców!
rzeźbiarza — Xawerego Duni­
kowskiego 1 snycerza Jana

Szczepkowskiego. Wystawa sta­
nowi jednocześnie przegląd je­
go wieloletnich poszukiwań
zwłaszcza w dziedzinie wyko­
rzystania różnych tworzyw.
Artysta wykorzystuje swe bo­
gate doświadczenia w pracy pe­
dagogicznej w Liceum Sztuk

Plastycznych w Krakowie, gdzie
wykłada rzeźbę oraz w bada­
niach nad metodyką nauczania

rzeźby.

Przemysłowego

1

WASZYNGTON

Waszyngton wysłał do Afry­
ki, jako „specjalnego wysłanni­
ka prezydenta” znanego amery­
kańskiego boksera Muhammada
Ali. Otrzymał on zadanie pro­
wadzenia kampanii na rzecz ini­
cjowanego przez Waszyngton
bojkotu.— w związku ze sprawą
Afganistanu — Letniej Olimpia­
dy w Moskwie. Chłodne stano­
wisko władz i opinii publicznej,
z jakim spotkał się już na po­
czątku w Tanzanii, sprawiło, iż
Ali niespodziewanie zmienił
front i zaczął składać publiczne
oświadczenia, że nikogo nie na­
mawia do bojkotu. Co więcej,
zaczął nawet publicznie kryty­
kować politykę Waszyngtonu
stwierdzając, że zagraża poko­
jowi świata. „Wszystko to godzi
w interes nas, Murzynów” —-

mówił m. in. Ali. Przy okazji
warto dodać, że sprawa zainicjo­
wanego przez administrację boj­
kotu Olimpiady w Moskwie jest
nadal przedmiotem gorących
kontrowersji w samych Stanach.

Jeden z mieszkańców Cuer-
navaki w Meksyku, niejaki
Juan Manuel Carrasco, sprze­
dał w najzwyklejszy w świę­
cie sposób swoje 2 córki, in­
kasując . za 13-letnią 135, zaś
za 15-letnią 450 dolarów. Po
interwencji matki policja od­
nalazła sprzedane dziewczyny
w domach pobliskich obszar­
ników, których zatrzymano,
podobnie jak i wyrodnego
ojca.

Paryskie propozycje
na wiosnę i lato

ie
He,

(Dokończenie ze str, V

żakiety: przeważnie krót-

fciągnięte to talii paskiem,
ale będą również modne dłuższe
z szerokimi klapami;

B spodnie.’ niezbyt często po­
kazywane, niemniej zawsze pro­
ste i swobodne;

fl kolory i materiały: przede
wszystkim czerń 1 biel (styl
„domino”), a także ostra czer­
wień i granat. Gabardyna, saty­
na, dżersej i jedwab, na wieczór
przeźroczyste szyfony;

B biżuteria: kolczyki, długie
i luźno zwisające. Kolczyki mia­
ły przy kreacjach wieczorowych
długość aż do ramion.

Oczywiście paryscy krawcy
nie są jednolici w swych propo­
zycjach, Saint Laurent, zawsze

najbardziej awangardowy, pro­
ponuje proste sukienki mini, bez
żadnych zapięć. Guy Laroche
ozdobił swą kolekcję falbanami
i kryzami, zaś Lanvin i Chanel

nawiązali do m.ody „op-art” z

jej geometrycznymi, kubistycz-
nymi wzorami i ostrymi' kolora­
mi. Girenchy i Ungaro zapropo­
nowali wzory najbardziej „ro­
mantyczne”, pełne barwnych,
pastelowych kwiatów. Cardin,
Scherrer i Ricci najbardziej lan­
sowali elegancki styl „domino",
natomiast Dior, którego kolekcja
została określona jako „najbar­
dziej nadająca się do noszenia”,

»

preferuj* styl marynarski.
„Gwoździ” sezonu było niewiele.
Za takie uważane są spodnie Ni­
ny Ricct „na wysokie wody" (o
długości de kolan) oraz drapo-
wane niczym zeszłowieczne za­
słony okienne suknie i spódnice
Cardina.

Jak widać z tego pobieżnego
przeglądu, moda .wiosenno-let­
nia roku 1980 niewiele wprowa­
dza istotnych nowości. Korzysta
raczej z wzorów obecnych w

modzie kilka czy kilkanaście lat
temu, takich jak chociażby dłu­
gość mini czy kolorystyczne ze­
stawy czerni i bieli. Co z propo­
zycji paryskich dyktatorów
wejdzie na stałe do codziennych
strojów naszych pań, pokaże do­
piero prawdziwa wiosna.

Wieczór wspomnień w AM
W najbliższy czwartek Koło

ZBoWiD Akademii Medycznej w

Krakowie zaprasza na wieczór

wspomnień, poświęconym pamięci
profesorów lekarzy, b. żołnierzy,
działaczy ruchu oporu w Walre z

hitlerowskim okupantem. O godz.
18.00 w auli Nowodworskiej przy
ul. św. Anny 12, prof. Zdzisław Ma­
rek przedstawi sylwetkę profesora
Jana Olbrychta, b. kierownika Ka­
tedry i Zakładu Medycyny Sądo­
wej, człowieka, dzięki któremu u-

ratowane zostały podczas wojny
bezcenne zbiory archiwalne Ka­
tedry, b. więźnia Oświęcimia 1

Mauthausen.

Dzieje
tarnowskiej plastyk?

Wczoraj w piwnicach Tara

newskiego Muzeum Okręgowe*
go otwarta została wystawa pn.
„DZIEJE TARNOWSKIEJ PLA­
STYKI”, na której ekspono­
wane jest malarstwo i rzeźba'
wieku XIX i pierwszej połowy
XX w. Są to przede wszystkim
dzieje artystów — uczniów

krakowskiej Akademii Sztuk

Pięknych żyjących i tworzą­
cych na ziemi tarnowskiej.

Obecna wystawa jest jednym
z pierwszych przedsięwzięć po­
pularyzatorskich podejmowa­
nych z okazji przypadającej w

bieżącym roku 650 rocznicy po­
wstania miasta. (jb)

Rozlewnia gazu
w Nowym Targu

Nowy Targ i województwo
nowosądeckie otrzymały ważną
inwestycję. Otwarto tu nowocze­
sną rozlewnię gazu płynnego o

rocznej zdolności produkcyjnej
17,5 tys. ton, która będzie służyć

4 województwom: nowosądec­
kiemu, m. krakowskiemu, tarno­
wskiemu i bielskiemu. Nieprzy­
padkowo rozlewnię usytuowano
w Nowym Targu. Stosowanie

gazu bezprzewodowego na Pod­
halu i u stóp Tatr, stało się ko­
niecznością z uwagi na po'trzębę
ochrony środowiska,
gaz płynny stał się
pierwszej potrzeby
stów. Napełniane są
pojemności 33, 11 i 2 kg. Otwar­
to również specjalny pawilon
dla turystów z parkingiem i po­
czekalnią. Turyści będą tu się
mogli zaopatrywać w gaz przez
cały rok, a w sezonach letnich
również przez całą dobę.

a ponadto
artykułem
dla tury-

tu butle o

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków —

przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej
• od 6 do 15 lutego, w godzinach

7—15, w miejscowościach Mlo-

dziejowice I, II, III oraz Mi­
chałowice I.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny Nowa Huta —

telefon 412-10. K-770

Przedsiębiorstwo
i Wewnętrznego

„Motoimpex”. Przedsiębior­
stwo to, utworzono 1 stycznia
1980 r. uchwałą nr 117 Rady Mi­
nistrów z ub. r . i zarządzeniem
ministra handlu wewnętrznego
i usług — poinformował dzienni­
karza PAP dyrektor naczelny
„Motoimpexu”, Andrzej Jarosze­
wicz — będzie zajmować się nie

tylko samochodami osobowymi.
Jego zadaniem jest również

sprzedaż za dewizy części za­
miennych do zagranicznych sa­
mochodów osobowych, akceso­
riów, ogumienia, olejów, sma­
rów. Ponadto „Motoimpex” bę­
dzie sprowadzać z zagranicy i

sprzedawać za waluty wymie­
nialne i bony PKO sprzęt rolni­
czy potrzebny indywidualnym
rolnikom.

Utworzenie „Motoimpexu”
miało na celu skoordynowanie
sprzedaży tych wszystkich arty­
kułów oraz obsługi pojazdów za­
granicznych — stwierdził dalej'
dyrektor przedsiębiorstwa — do­
tychczas zajmowało się tymi
sprawami kilkanaście' instytucji
i organizacji. Sprzedaż zagrani-

ri Mołoimpei" ułatwi Ci zakup
„toyoty”, „volva“, „citroenau ♦»»

cznych samochodów prowadził
np. „Pewex”, który bądź co bądź
nie specjalizuje się w motoryza­
cji, natomiast magazynami kon­
sygnacyjnymi części zamiennych
dysponował Polski Związek Mo­
torowy. Osobno działała sieć za­
kładów rzemieślniczych wyspe­
cjalizowanych w naprawach po­
jazdów zagranicznych marek. O-
becnie cała ta działalność przy­
padła „Motoimpexowi”.

po-

Początkowo przedsiębiorstwo
będzie korzystać z obcej bazy. I
tak np. „toyoty” będą sprzeda­
wane w stacjach PZM, a obsłu­
gę i naprawę pojazdów będą
prowadzić autoryzowane war­
sztaty rzemieślnicze. W przy­
szłości „Motoimpex” powinien
stworzyć własne zaplecze, dziś

jednak trudno jeszcze cokolwiek

konkretnego na ten temat po­
wiedzieć.

„Motoimpex” zamierza też

średniczyć w wymianie koopera­
cyjnej polskich przedsiębiorstw
(zwłaszcza drobnego przemysłu)
z zagranicznymi firmami moto­
ryzacyjnymi, a także dostarczać
rzemieślnikom za dewizy różne
urządzenia, narzędzia i surow­
ce potrzebne w warsztatach pro­
wadzących obsługę i '

naprawę
pojazdów samochodowych.
Sprawnemu realizowaniu tych
wszystkich zadań będą sprzyjać
dość szerokie uprawnienia, jakie
otrzymał „Motoimpex”. Może on

reprezentować na terenie Pol­
ski obce firmy, tworzyć spółki z

zagranicznymi osobami

nymi i prawnymi.
fizycz-

również

jest w

Miłośnicy

Popyt na samochody,
pochodzące z importu,
Polsce bardzo duży,
motoryzacji, w zależności od mo­
żliwości finansowych i gustu.

chcieliby być posiadaczami sa­
mochodów różnych marek. „Mo-
toimpex” — podkreślił A. Jaro­
szewicz — zamierza im to umo­
żliwić, dlatego też planuje spro­
wadzanie do kraju wozów pro­
dukowanych przez rozmaite fir­
my. Nie dotyczy to przy tym sa­
mochodów już objętych umowa­
mi kooperacyjnymi naszego
przemysłu z koncernami zagra­
nicznymi. „Motoimpex”, oprócz
samochodów japońskich, będzie
sprowadzać: „fordy”, „volva”,
„renaulty”, „peugeoty”, „citroe­
ny” i in. M'--ti się również o

sprzedawaniu tańszych samocho­
dów, a także motocykli.

Działalność nasza — zaznaczył
A. Jaroszewicz — wpłynie rów­
nież w pewnym stopniu na

wzbogacenie krajowej sieci han-

lowej w artykuły sprzedawane
za złotówki. „Motoimpex” bę­
dzie bowiem odprowadzać 1/4
zysków dewizowych do zwierzch­
niej jednostki, czyli Minister
stwa Handlu Wewnętrznego i

Usług, które następnie ma wy­
korzystywać te pieniądze na za­
kup zagranicznych wyrobów
przeznaczonych na zaopatrzenie
rynku
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• Onegdaj w Kole Lite-

l-acko-Artystycznym odbyła
się bardzo ożywiona zabawa
z tańcami. Rolę gospodarstwa
objęli państwo Michałowie

Bałuccy. Przy dźwiękach
muzyki 100 pułku piechoty
stawało po 40 par do tańców

wirowych, które prowadził
p. Piotr Dąbrowski. Zabawa
odznaczała się licznym dobo­
rem tancerek i naprawdę gu­
stownymi toaletami. Tańce

przeciągnęły się do rana.

„Czas”
• Bal artystyczny odbędzie

się dnia 14 lutego pod pro­
tektoratem hr. Andrze.iowej
Potockiej i hr. Edwarda Ra­
czyńskiego, prezesa Towa­
rzystwa Sztuk Pięknych. De­
koracja sali w hotelu Sas­
kim prowadzona jest pod
kierunkiem profesora Stani­
sławskiego. Sala zamieniona
zostanie w kwitnący sad.

Karnety malują uczniowie

Szkoły Sztuk Pięknych. Do­
chód z balu przeznaczony zo-

staje na akademicką Bratnią
Pomoc. „Czas”

• W Czytelni dla Kobiet,
ul. Szpitalna nr 7 I p., po­
dobnie jak w roku ubiegłym,
odbywają się bezpłatne
wykłady wieczorne dla ko­
biet pracujących. We wtorki

wykładane są nauki przy­
rodnicze, we środy historia
Polski, w czwartki literatura

powszechna, w soboty litera­
tura polska. „Czas”

• Powszechnie znanej fir­
mie „Antoni Hawełka” przy­
bywają konkurenci, mało

groźni! Bywa się u nich z

ciekawości, do Hawełki cho­
dzi się z potrzeby serca.

Koresp. Wincentego
Wodzlnowskiego Rkps

WKRHKOWJE

Po przedstawieniu nowych osiedli Międzyzakładowy Klub Techniki i Racjonalizacji Przem. Bu­
dowlanego przy ZG PZITB (ul. św. Jana 20) miał znowu dobry pomysł organizując wystawę
pt. Kompleksowy projekt odnowy staromiejskiego bloku nr 4. Arch. B Beroński zaprezentował
budowle w stanie obecnym i po odrestaurowaniu. Na zdjęciu: jeden z fragmentów bloku teraz
i w przyszłości. \ Fot. JADWIGA RUBIŚ

Przy Floriańskiej

Zabytkowe malowidła uświetnią wnętrza
■ Na słupach Heraklesa wesprze się Dom Matejki

W Krzeszowicach

Zmiana telefonów
Pogotowia Ratunkowego

Dyrekcja Krakowskiego Pogo­
towia Ratunkowego w Krako­
wie zawiadamia o zmianie nu­
merów telefonów w Oddziale

Pogotowia Ratunkowego w

Krzeszowicach: z nr 9 na numer

99, z nr 88 na numer 206-20.

Koniec „konferencji41 no pętlach?

MPK wzmacnia system
kontroli i nadzoru ruchu

Władze miasta zatwierdziły plan realizacyjny i założenia tech­
niczno-ekonomiczne odnowy staromiejskiego bloku nr4w

pierścieniu ulic: Floriańska — Pijarska — Szpitalna — św,
Marka. Głównym projektantem i autorem projektu urbanistycz­
no-architektonicznego jest mgr inż. arch. B. Beroński z Miej­
skiego Biura Projektów, autorem projektu konstrukcji inż. J .

Florek, instalacji sanitarnej mgr inż. J . Młynarski, elektrycznej
inż. A . Skowroński, teletechnicznej inż. W. Pichura
Machnik.

i inż. W.

Odnowa rozpoczęła rię już
wcześniej (o czym pisaliśmy),
od ratowania walących się ka­
mienic przy ul. Floriańskiej 37
i 39. Posadowiono je na moc­
nych fundamentach, tzw. słu­
pach Heraklesa, związano

’

tzw.

belkami oczepowymi. Potem ro­
boty przeniosły się na wyższe
kondygnacje. W kamienicy
są już nowe stropy, kończy
rekonstrukcję murów. W

mienicy ,39 podjęto, podobne

37

się
ka-
ro-
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„Pogodna Jesieńd —

młoda i pełna inicjatywy
Krakowski Zespół Estradotoy

Emerytów i Rencistów „Pogod­
na Jesień” zadziwia i budzi sza­
cunek zarówno niespożytą wręcz
energią, żywotnością i zapałem,
jak też osiągnięciami artystycz­
nymi. Członkowie zespołu pra­
cują właściwie bezinteresownie
— w każdym razie większość
swych występów ofiarowują lu-

Krzemionki zapraszają

w nie­
razjaz-
już or-

sezonie
miejscowo-

jak

Kraków ma ponad 2000 lat?
Dwadzieścia sześć lat temu we

wsi Mogiła, dokładnie w miejscu,
na którym teraz wznosi się w No­
wej Hucie Szpital im. Stefana Że­
romskiego —« znaleziono dziwne

przedmioty. Do niedawna sądzo­
no, że to pozostałości kultury łu­
życkiej. Najnowsze badania wy­
kazały że to są formy odlewnicze

celtyckich monet z I wieku przed
naszą erą!

Czy to oznacza, że już wtedy
założono praosadę, nazwaną póź­
niej Krakowem? jakie mamy in­
ne dowody istnienia pragrouu w

okresie późniejszych wpływów
rzymskich?

Próbę odpowiedzi na pytania,
które zainteresują nie tylko miło­
śników Krakowa, historyków i

archeologów’, podejmuje dzisiejszy
program z cyklu „Sensacje z

przeszłości” zatytułowany „Kra­
ków ma ponad 2000 lat?” (godz.
18.30 II pr.. pow tórzenie w czwart­
kowa popołudnie). Przygotował go
i prowadzi red. Zbigniew Swlęch

jego gośćmi są doc. dr Kazi­
mierz Radwański i dr Stanisław

Buratyński.

dziom szczególnie spragnionym
rozrywki i radości, a więc przede
wszystkim mieszkańcom domów

spokojnej starości, gdyż uważają
to za swój nadrzędny obowią­
zek.

Zespół kierowany przez p.
Władysława Sterpowskiego jest
przez znaczną część roku
ustannych podróżach i
dach. Do tradycji weszły
ganizowane w każdym
imprezy u> takich
ściach uzdrowiskowych,
Krynica, Żegiestów, Muszyna
czy Busko Zdrój.

„Pogodna Jesień” wyjeżdża też
za granicę, m. in, ostatnio od­
wiedziła załogi polskich przed­
siębiorstw na terenie NRD — w

Lipsku i Erfurcie. Najlepszym
dowodem popularności są propo­
zycje powtórnych występów w

tych miastach, a ponadto jeszcze
w Dreźnie i Magdeburgu, (hs)

ujawniono
klasycy-

styczne, barwne malowidła o

graficznych i roślinnych moty­
wach. Ponadto w kamienicy nr

89 — drewniany strop belkowy
z resztkami polichromii o wąt­
kach graficznych. Zgodnie z

programem użytkowym, w ka­
mienicy 37 znajdzie siedzibę
wydawnictwo „Aura”, w ka­
mienicy 39 instytucja kultural­
na.

Wkrótce ruszy odnowa oficy­
ny na posesjach Floriańska
37/39. Po odnowie mieścić się tu

będzie pracownia artysty-
tkacza, zakład usługowy i duża

stacja trafo dla całego bloku.

Rozpocząć ma się również mo­
dernizacja przy ul. Floriańskiej
41—już wykwaterowanej
oficyny, która włączona zosta­
nie w kompleks głównego Do­
mu Matejki. Zmianie ulegnie
wschodnia część tylnej elewacji
tego budynku, przez stworzenie
tu arkad i nowej bramy. Zmia­
ny te pozwolą w Muzeum na

jednokierunkowy ruch zwiedza­
jących. Kierować się będą oni,
jak dotąd, przez główną bramę
przy ul. Floriańskiej, przecho­
dzić przez sale frontowego Do­
mu Matejki i sale udostępnione
w oficynie, wychodzić nową

bramą na wewnątrzblokową u-

liczkę. Tu także znajdzie się
dziedzińczyk z ozdobną posadz­
ką oraz fontanną z maszkaro­
nem przy ścianie oraz pilącymi
różami. Frontowy budynek bę­
dzie odświeżony, otrzyma nowe

instalacje.
Wszystkie zabiegi poprzedzi

akcja ratowania Domu Matejki
poważnie zagrożonego przez

boty. W budowlach

zabytkowa relikty:

snajdufaey »ię pod jego wscho­
dnim narożnikiem dół chłonny.
Zostanie on zlikwidowany, a

Dom wsparty na słupach Hera­
klesa i wzmocniony oczepowy­
mi belkami.

Generalnym wykonawcą ro­
bót jest Przedsiębiorstwo Re­
waloryzacji Zabytków, roboty
podziemne prowadzą brygady
górnicze, inwestorem jest Za­
rząd Rewaloryzacji Zabytków.

(bp)

Nawet w obecnych warun­
kach — przy wszelkich niedo­
statkach taborowych oraz na­
tury technicznej — krakowskie
MPK mogłoby działać wydaj­
niej i przewozić bardziej termi­
nowo więcej pasażerów, gdyby
tramwaje i autobusy mniej
„odpoczywały” na końcowych
przystankach. Tymczasem jak­
że często jesteśmy świadkami

zgrupowania taboru na końco­
wych pętlach.

Mamy w Krakowie 47 punk­
tów kontroli ruchu. Cóż z tego,
skoro obsadę posiada tylko 20—
35 tych minidyspozytorni. Bra­
kuje solidnej, kwalifikowanej
kadry. A przecież w każdym ta­
kim punkcie musi pracować co

najmniej trzech ludzi. Na do­
datek 20 proc, kursów nie jest
nadzorowanych z ani jednej
strony.

Skoro brakuje pracowników
nadzoru ruchu, to przynajmniej
wyposażenie techniczne tychże
służb winno rekompensować
braki kadrowe. Niestety, tak
nie jest. Brakuje środków trans­
portu (dotychczas działały tyl­
ko. 4 wozy patrolowe) oraz łącz­
ności, zwłaszcza sprawnych ra­
diotelefonów.

Wychodząc z założenia, że

dłużej już nie można tolerować

takiej niepokojącej sytuacji,
kierownictwo MPK postanowiło
zmodyfikować istniejący system
nadzoru ruchu.

Z dniem dzisiejszym MPK

zwiększa ilość zmotoryzowanych
zespołów kontrolnych z czterech
do dziewięciu. Każdy taki zespół
składa się z 3—4 osób. Będą to

pracownicy zajmujący się do­
tychczas tylko zagadnieniami
ruchu plus kontrolerzy biletów.

Nastąpiła integracja tychże dwu
służb. Służby te będą cały czas

przemieszczać się na terenie

wydzielonego rejonu.
Do obowiązków owych bry­

gad będzie należało również
informowanie pasażerów przez

głośniki zamontowane na dachu

pojazdów o występujących e-

wentualnie perturbacjach w

funkcjonowaniu komunikacji
miejskiej. Wspomniany system
wprowadzany jest eksperymen­
talnie od dziś do końca marca.

Jeśli się sprawdzi, będzie utrzy­
many i rozbudowany. Wszel­
kie uwagi na temat sprawno­
ści pracy owych służb mogą
zgłaszać pasażerowie do głów­
nego dyspozytora MPK telefo­
nicznie na nr: 618-20 do 24. (ja)

Interweniowaliśmy i,.,
W związku z publikacją pt,

„Mieszkańcy oczekują na całko­
wite zakończenie przewidzianych
prac” zamieszczoną w „Echu”
15.01. br., dyr. Krakowskich Zakła­
dów Kamienia Budowlanego mgr
inż. Adam Piec w wyjaśnieniu m.

in. pisze, że przeszkody natury
technicznej i technologicznej nie

pozwoliły przedsiębiorstwu na za­
kończenie prac karnipniarskich w

przejściu podziemnym na pl Boh.
Getta w roku ub. „Kamhud” in­
formuje, że elewacja kamienna
zostanie całkowicie zakończona w

II kw. br. (ja)

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str, 4)

o Usługach, Floriańska 20. tel.

271-30, 228-90 (7—18), Nowa Huta,
os. Zgody 7, tel.. 447-31 (8-18), Po­
moc Drogowa PZMot., ul. Kawio­
ry 3, teł. 755-75 i 748-92 (7—22).

Różne
Zoo (Lasek Wolski) w godz. 9—15.

Z redakcyjnego dyżuru

Ogłoszenie
Zatelefonowali do nas poiry­

towani Czytelnicy powołując się
n* reklamę WPHW zam. w „E-
chu” 4 bm.: „...przedpłaty na

pralnice automatyczne przyjmu­
ją od dnia 5 lutego br, następu­
jące sklepy...”. Wśród adresów

figurowała Nowa Huta-Mistrze-

jowice, ul. Wiślicka oraz sklep
nr 5 w Skawinie, gdzie zaintere­
sowani zgłosili się tegoż 5 II o

godzinie 11. Niestety — jak o-

świadczyły ekspedientki — przed
11 zjawiło się ponad 100 osób
równie chętnych, którzy wyku­
pili wszystkie pralki...

Odprawieni z kwitkiem Czy­
telnicy zapytują: jeśli sklep
miał być otwarty wcześniej niż

jak zwykle o 11, dlaczego nie
zaznaczono tego w ogłoszeniu?
Jeśli otwarto go o 11, jakim cu­
dem o tej samej 11, pralek już
nie było? A w ogóle jaki sens

ma dawanie ogłoszeń w takiej
sytuacji? (mar)

o Krakowie

Wiadomości kulturalne t
W niedzielę odbędzie się w tar­

nowskim Teatrze prapremiera ko­
medii Antoniego r

„ŚWIAT TAJEMNIC

Jan Sycz, scenografia Maria

damska, obsadą
ęlerężyk, Janina
wieź l Tomasz
komedii bardzo
chów zderzony
stycli nauk.

Cwojdzińskiego
:C” (reżyseria

A-

.Tałdwigą Gry-
Orsza-Ł.ukasle-

Piąseekl). Temat

modny: świat du­
że światem ści-

Rynek Gł. ii (tlen), Waryńskie­
go ii, Długa 88, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski S, Pstrowskiego
94 (tlen), N, Huta, Centrum A
hl. 3

N.

(tlen).

Radio

rysunków

Na Stoku

pracowni

3—

Wy-

Pytanie...
Nie odpowiadające normom

mydło „Parys” zostało decyzją
ministra handlu wewnętrznego
wycofane ze sprzedaży. Więc
Jak to się dzieje, że sklepy (np.
drogeria przy pi. Mariackim)
nadal oferują je klientom? (mar)

DZIŚ O GODZINIE:

15—16.30 — Dom Harcerza,
ul. Lotnicza 1 — NAZ — Klub

jęz. francuskiego; 17—19.30 —

Dyskoteka; do 19 — Klub tenisa

stołowego.
* 19 — ZPAF, ul. Anny

Wernisaż — I Poplenerowa
stawa Fotografii Kraków 79.

#19—KMP1K,MałyRynek4—
E. Kabato — „Ciemna Italia”.

★ 19 — „Starówka”, ul. Szcze­
pańska 5/II p. — mgr inż. Wł.
Gródecki — „W sercu Azji”.

* 19 — KTF, ul. Boh. Stalin­
gradu 13 — Rozstrzygnięcie pier­
wszego w tym roku

polskiego Konkursu i

przęźrąćzą miesiąca.
★ 19.30 — SPAM,

ską 14 — Koncert <

Jacek Tosik

wstępne —

JUTRO O GODZINIE:
* 12 —KMP1K,MałyRynek4—

1 Tow. Przyj. ss_

i — Ogólno-
na najlepsze

ul. Mikoląj-
ciiopinowskl.

— fortepian. Słowo

prof. L. Stefański.

Otwarcie wystawy
„50 X Dekameron*.

* 15—19 — MDK, tM.
31 a — Otwarte zajęcia
modelarskiej.

★ 17 — Klub Seniora, os. Na

Skarpie 64 — Piosenki star,©war­
szawskie śpiewa Piotr Różański.

# 17.30 — Pol. Tow. Entomolo­
giczne, ul. św. Marką 37/IV p. —

Prof. dr hab. J . Pawłowski —

„Entomologia na XIV Kongresie
nauk o Pacyfiku, Chabarowsk
VIII/IX 1979” (przeżr.)’.

•*18 — SARP, ul. św. Jana 11
— Prof. dr hab. arch.
skl — „Architektura
1979 — cz. IV”.

#id Hen-Club,
nic/a 22 — Spotkanie
leni Filipowiczem. Mowę opowia­
dania czyta Wojciech Zięlarskl.

4 18 — Klub „Sródpole”, Wzg.
Krzesławlckle 17 A —’ „Pastorał­
ki” w wyk. zespołu góralskiego
„Hajnenuk”,

B. Lisow-
Szwajcarll

„Najpiękniejszy wydają się
stary Kraków nocą 1 o świcie.

Kiedy wyjść w letni poranek
o jakiejś czwartej czy piątej,
spojrzeć na konstrukcję two­
rzoną przez Sukiennice, ko­
ściół Mariacki, rzędy kamienic
z różnych epok i różnych mód
— widać dopiero jakim arcy­
dziełem jest ten Rynek. Kie­
dy przejść się o północy Flo­
riańską, ocenić proporcje ar­
chitektonicznych detali wydo­
bywanych nocnym ośWielle-

niąm...” — oto fragment arty­
kułu Tadeusza bobaka „Mia­
sto jeden organizm”, jednego
z kliku poświęconych Krako­
wowi w ogóle, a odnowie za­
bytków w szczególe z nume­
ru 4 „Magazynu Kulturalne­
go”.

„Magazyn” właśnie ukazał
się w sprzedaży i nie przez
przypadek aż tyle miejsca po­
święcono w nim problemom
miasta, jego historii, są to bo­
wiem sprawy obchodzące żywo
już w tej chwili wszystkich
Poląków.

Ponadto w 4 numerze „Ma­
gazynu” wiersze znanego kra­
kowskiego poety Wojciecha
Kawlńskiego i recenzja jego
ostatnio wydanego tomu wier­
szy pt. „Twoja nóe bezsenną”,
rozmowę z Boguąłąwetn Scliąf-
ferem przeprowadzą Jacek

Ęerwaldt i jak zwykle recen­
zje z książek, noty i inne
stale pozycje. .Tak zwykle tak­
że staranną 1 piękną oprawa
grąfiezną. (beg)

Salach Wystawo-W Miejskich
wych w Myślenicach ul. 3 Maja 1

eksponowana jest wystawa prac
graficznych i plakatów
artysty krakowskiegoŃAPIERĄCZA.

#

Widzowie Krakowa i

łudniowej Polski mają
baczyć estradowy program ALI­
CJI MAJEWSKIEJ zatytułowany
„Bardzo przyjemny wieczór”. Jest
to recital piosenkarski znanej ar­
tystki estrady, opracowany wraz

z grupą przyjaciół (Kwa. Kukliń­
ską, grupa wokalna Aura, Maciej
Wróblewski) wg pomysłu i scena­
riusza Michała Ęotrowaktlsgo i

Janusza Budzyńskiego, w relyse-
Zbiąniewą C.ęsKieąo.

znanego
JERZEGO

miast po-
okazję zo-

20.20 O-
H. Villą
gitarę i

Karpsra.

PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5

15 Tu Jedynka. 17 .30 Rądioku-
rier, 18 Tu Jedynka d.c . 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.33 Kier­
masz pols. pios. 19.is Przeboje
sprzed lat. 19.40 W rytmie krako­
wiaka. 20.05 Siadem naszych inter­
wencji. 20.10 Ork. w rep. popular­
nym. 20.40 Mistrzowie nastroju.
21.05 Kron. sport. 21.20 Kom. Tót.

Sport. 21.25 Z nagrań A. Rubin­
steina. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22123 Mag. kult. 23 Witą Was Pol­
ska. 23.15 WOSPRiTV dla słu­
chaczy w kraju i za granicą.

PROGRAM II
Wiadomości: 21.30, 23.30

10.40 Wrastanie — fragm. pow.
E. Paukszty. 17 Z aktorskiego
śpiewnika. 17 .20 Teatr PR — Bia­
łe domy w zieleni — słuch. I. i J.
Kawalców. 18.30 Echa dnia. 18.40
Pod skrzydłami Hermesa — mag.
19 A. Dworzak — VII symf.
d-moll. 19.40 Dom i my. 20 Nie

nazywałbym się Ostasz.

pera w przekroju. 21 .40
— Lobos — Koncert na

ork. 22 Przegl. film. —

22.15 Szkic do portretu A. Asny­
ka. 22 .30 Mag. Studencki. 23.35 Co

słychać w świecie. 23.40 Muz.

PROGRAM III

Wiadomości: 17, 19.30, 22
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wszystkie nagr. Ch . Parkera. 18.10
Polit. dla wszystkich. 18.25 Czas
relaksu. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. — T. Breza, Uczta Balta­
zara. 19.35 Opera tyg. 19.50 Cicha
śmierć — ode. pow. A. Kormik.
20 Studio 202. 21 L, Beethovena o-

pera omnia. 22 Gyńazda siedmiu
wlecz. 22 .15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Poeci Ziem Zach. 23.05 Mię­
dzy dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiadomości: 19.40, 22.55
18.45 Z fonotekl Stereo (SLR).

17.20 Nasze sprawy — aud. dis
.mlodz. (Kr.). 17 .35 Z twórcz. opa­
rowej Pucciniego (KR). 17 .55 W

kręgu sztuki (KR). 13.15 Miniatury
fortepian. (KR). 18.25 Pomyślność
za rzetelność. 18.40 o zdrowie
człowieka — leczenie balneologi­
czne niepłodności. 19 Rozwój
przemysł, kraju a przemiany
struktury. 19.15 I.elrt. jęz. biszp.
19.30 Transm. z Filii. Nar. recitalu
G. Ohlssoną. 20.35 Jak mówią lu­
dzie ziemi (w przerwie). 20.55 D.c.
koncertu z FN. 22,10 NURT —

filozofia. 23.35 Sztuka zarządzania
— Kwalifikacja — motywacje w

wydajność



—---- ———

CORTINA D’AMPEZZO. Pod­
czas mistrzostw Europy w bo­
jerach w konkurencji dwójek
tytuł mistrzowski wywalczyli
reprezentanci RFN Fischer i

Angelniahr, wicemistrzami zo­
stali ich rodacy Lemke 1
rich.

SOSNOWIEC. Piłkarze

głębia przygotowując się
rozgrywek ligowych pód
dzą trener? A. Strejlaua roze­
grali mecz kontrolny z Banl-
kiem Ostrawa, który zakoń­
czył się remisem 2:2.

BEAUPRE. Narciarski bieg
maratoński na dystansie 50 km

MECZE PROLONGUJĄCE NADZIEJĘ

1
®RS

cz

«

Skoda

Doroty

BohdanaLUTEGO

24 godziny. 21.40

było — Spotkanie z

Bez recept — Czy
— pr. dla rodziców.
- I: 6 TTR, RTSS

zakończył się zwycięstwem A-

merykanina Jima Galanesa —

2.11 .28 godz.
BRIANSK. Na halowych za­

wodach lekkoatletycznych Na-
dieżda Muszta (ZSRR) przebie­
gła 600 m w czasie — 1.27,3
min. Jest to najlepszy rezultat 1
na świecie na tym dystansie I

uzyskany w hall. (
KROSNO. Generalnym suk­

cesem reprezentantów woje­
wództwa nowosądeckiego za­
kończyły się wczorajsze kon­
kurencje VII OSM w sportach
zimowych. Na 9 możliwych do

zdobycia medali wywalczyli
oni... 8.

DO ZAKOŃCZENIA" rozgrywek ekstraklasy koszykarzy
pozostały jeszcze cztery kolejki spotkań. Dawno już nie było
tak pasjonującego finiszu. Kibiców głównie nurtuje jednak
pytanie kto z trójki: Lech — Wisła — Polonia zdoła się ura­
tować przed spadkiem. Tytuł mistrzowski zdobędzie bowiem,
prawie na pewno, wrocławski Slęsk. Niewiadomą jest tylko
które z wymienionych trzech drużyn opuszczą I ligę.
Na razie Lech i Wisła zajmu­

jące 8 i 9 miejsce mają po 36

pkt., o jeden mniej posiada 10
w tabeli Polonia Warszawa. Dziś
i jutro Wisła zmierzy się z Reso-

vią (początek spotkań o godz.
17.30), a w pozostałych spotka­
niach grać będą: Lech — Gór­
nik Wałbrzych, Legia — Polo­
nia, Śląsk — Start oraz Wybrze­
że — Zagłębie. Teoretycznie Wi­
sła i Lech są w lepszej sytuacji,

METROPOLIĘ japońskiej wyspy Hokkaido Sapporo
wybrano na miejsce XI. Zimowych Igrzysk Olimpijskich w

1972 roku. Po raz pierwszy tego typu impreza miała być
zorganizowana w Azji. Gospodarze starali się jak najlepiej
przygotować olimpijskie arejny. Przeznaczyli ńa ten cel aż
200 mld jenów, sumę niebagatelną. Chcąc nawiązać do tra­
dycji Innsbrucku i Grenoble zbudowali znakomite trasy
zjazdowe.

- Jak zwykle rywalizacja była
bardzo zacięta, nie obeszło się
bez- niespodzianek. Największą
sprawił polski skoczek, dzie­
więtnastolatek Wojciech Fortu­
na. Do olimpijskiej ekipy za­
kwalifikował się w ostatniej
chwili i mimo debiutanckiej tre­
my już na średniej skoczni spi­
sał się lepiej niż przewidywa­
no, zajmując, szóste miejsce
(zwyciężył Japończyk Yukio

Kaśąya). Natomiast jego występ
II lutego na dużej skoczni w

Okurayama- przeszedł najśmiel­
sze oczekiwania. Wspaniały skok
w pierwszej serii na odległość
III metrów dał Polakowi złoty
medal, mimo że w drugim sko­
ku osiągną! zaledwie 89,5 metra.
W klasyfikacji łącznej Fortuna

wyprzedził Szwajcara Waltera
Steincra o 0,1 pkt.

Nie mniejszych emocji dostar­
czyły zmagania alpejczyków.
Slalom specjalny mężczyzn wy­
grał Hiszpan Francisco Fernan­
do?. Ochoa, ale na trasach zja­
zdowych dominowali reprezen­
tanci Szwajcarii. Zdobyli sześć
medali, w tym trzy złote (dwa

Na kręgielni
Z OKAZJI ferii zimowych

Okręgowy Związek Kręglar-
ski zorganizował na kręgiel­
ni. przy ul. św. Filipa 6 ma­
sowy turniej dla młodzieży.
Pierwsze miejsce zajął Adam
Klocek przed Mariuszem

Świerczykiem i Marcinem
Sobeckim. Sędzią głównym
był K. Skoplak.

Marie-Theres Nadig w zjeździe
i slalomie gigancie kobiet oraz

Bernhard Russi w zjeździe męż­
czyzn). Najwięcej zamieszania

wywołały jednak wydarzenia,
jakie rozegrały się na trzy dni

przed inauguracją igrzysk. Mię­
dzynarodowy Komitet Olimpij­
ski postanowił bowiem nie do­
puścić do startu znanego zja­
zdowca austriackiego Karla
Schranza za przekroczenie prze­
pisów o amatorstwie. Jego ro­
dacy grozili nawet wycofaniem
się z Olimpiady, w końcu zdecy­
dowali się wystartować.

Kolekcjonerami olimpijskich
tytułów można nazwać radziec­
ką biegaczkę Galinę Kułakową
oraz holenderskiego panczeni-
stę Arda Schenka. Oboje trzy­
krotnie stawali na najwyższym
podium. Kułakowa zwyciężyła
wbiegachna5i10km,atak­
że razem z L. Muchaczewą i A.

Oljuniną w sztafecie 3X5 km.
Schenk nie dał szans rywalom
w wyścigach na 1500, 5000 i
10 000 m.

Tylko jeden medal z dziewię­
ciu możliwych do zdobycia wy­
mknął się saneczkarzom NRD.

Nie przywieźli bogatego łupu
z Sapporo „biało-czerwoni”, nie
licząc oczywiście — „zło-ta” W.

Fortuny. Saneczkarki Wiesława

Martyka i Halina Kąnasz zaję­
ły ex aequo szóste miejsce, nie­
co lepiej spisali się ich kole­
dzy Mirosław Więckowski i

Wojciech Kubik sklasyfikowani
w dwójkach wraz z osadą RFN
na piątej pozycji.

Na punktowanym szóstym
miejscu zakończyli swoje boje
hokeiści. (js)

jako że grają przed własną pu­
blicznością. Polonia gra wszak­
że również w Warszawie, tyle że
w sali Legii, gdzie jednak nie

można wykluczyć podziału punk­
tów.

„Wawelskie smoki” muszą dzi­
siejsze i jutrzejsze zawody wy­
grać, chcąc prolongować nadzie­
ję na pozostanie w ekstraklasie.
Zadanie to nie łatwe, ale w peł­
ni realne. Jeśli st.ać krakowian
na wygranie z samym Śląskiem
we Wrocławiu czy Wybrzeżem
w Gdańsku, to również we wła­
snej hali z rywalem mniej groź­
nym można liczyć i to na kom­
plet punktów.

Wisła wystąpi już z Piotrem

Langoszem, który nieco podle­
czył kontuzję. Obecność tego
gracza winna uspokoić poczyna­
nia „Smoków” i usprawnić sku­
teczność strzałową.

Walka o utrzymanie się w

ekstraklasie nie rozstrzygnie się
w najbliższej kolejce. Sporo wy­
jaśnić się może po serii spotkań
10 i ll lutego. Wisła grać- bo­
wiem będzie w Warszawie z Po­
lonią i będą to dla tych dru­
żyn przysłowiowe mecze o „być
albo nie być”. Lech w tym sa­
mym czasie wystąpi w Lublinie

przeciwko Startowi. Przedostat­
nia seria odbędzie się 16 i 17 lu-

tego; Wisła zmierzy- tlę wów­
czas u siebie z sosnowieckim

Zagłębiem, Polonia grać będzie
we Wrocławiu ze Śląskiem, a

Lech u siebie z Górnikiem. Na
zakończenie sezonu 79/80 23 i 24

lutego Wisła wystąpi w Wał­
brzychu w spotkaniach z miej­
scowym Górnikiem, Polonia

zmierzy się z Resovią u siebie,
zaś Lech podejmować będzie
warszawską Legię. Gdyby więc
brać pod uwagę rozkład gier to

najkorzystniejszy układ ma nie­
wątpliwie poznański Lech, da­
lej Polonia, najgorszy zaś Wisła.

Póki co trzeba jednak walczyć
o utrzymanie się w ekstraklasie.

Prolongata szans na pozostanie
w gronie najlepszych drużyn w

kraju jest w rękach „Wawel­
skich smoków’’ — dziś i jutro
trzeba wygrać z Resovią.

(Wi-Gr)

Teatry
Słowackiego 19.15 Opowieści La­

sku Wiedeńskiego (przedst. dla do­
rosłych). Modrzejewskiej 19.15 Z

biegiem lat, z biegiem dni (cz. I
Eviva Parte), Scena Forum 17

Głosy przeszłości (abonamenty
nieważne). Kameralny 19.15 Queen
Mary (dla widzów dorosłych). Ba­
gatela 19.30 Tango. Ludowy 18

Betlejem Polskie (przedst. zamka,
abonamenty nieważne). Muzyczny
(ul. Lubicz 48) 19.15 Polska krew.

Kina

lerla 35 milionów — Malarstwo H.
Wańka. 21.30 “

Wszystko już
balladą. 22.25
nie za trudne

CZWARTEK
— Matematyka. 6.30 TTR — Mech,
roln. 11 .05 Dla szkól: Jęz. pols.,
ki. VII. 13.25 TTR — Uprawa ro­
ślin. 14 TTR — Mech. roln. 15.25

Progr. dnia. 15.30 Turniej zastępo­
wych — W naszym osiedlu. 16 o-

biektyw. 16.20 Dzienhlk. 16.30 Dla

młodych widzów: Czwartek TDC
oraz film fab. TVP „Szaleństwo
Majki Skowron” ode. pt. „Zaufa­
nie”. 17.25 Kron. Ogólnopols. Zim.

Spartakiady Młodz. 17.35 Skarbiec.
18 Dzień dobry w kręgu rodziny.
18.25 Mistrz gospodarności — rep.
wojsk. 18.50 Radzimy rolnikom.
19 Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Dziennik TV. 20.30 „Spotkania w

mroku" — ode. ost., film fab. TV
franc. 21.30 Pegaz. 22 .15 Horyzont
— Nikaragua bez Somozy — pr.
publ. międzynar. 22.50 Dziennik.

Wypożyczalnia sprzętu
OD POCZĄTKU lutego br.

przy ul. Zamojskiego 86 działa

wypożyczalnia sprzętu sporto­
wego utworzona staraniem Za­
rządu Wojewódzkiego TKKF" w

Krakowie. Wartość zgromadzo­
nych tam nart zjazdowych z

butami, nart biegowych, sanek,
nartosanek, łyżew, oraz innych
rzeczy koniecznych do upra­
wiania sportów letnich wyno­
si ponad 430 tys. złotych.

Wypożyczalnia czynna jest w

poniedziałki, środy i piątki w

godz. 15.3(1—17 . Członkowie
TKKF korzystają z 25 proc,
zniżki.

cieszy się coraz większym zainte-

harcerzy, którzy w swojej dzia-

£Mk !IV8 M

Turystyka wśród młodzieży
resowaniem, zwłaszcza wśród
łalności dużo czasu poświęcają na sport i rekreację. -Do nieda­
wna wojażami dzieci szkolnych zajmowały się wszystkie dzia­
łające w naszym kraju przedsiębiorstwa turystyczne m. in.
Orbis, Juventur, Ałmatur itp. Przed kilkoma laty powołano do

życia Biuro Usług Turystycznych „Harctur” zajmujące się wy­
jazdami uczniów. W Krakowie działa Oddział Wojewódzki
„Harcturu”.

— Załatwiamy wszystkie sprawy związane z turystyką naj­
młodszych — mówi dyrektor krakowskiego „Harcturu" mgr AN­
DRZEJ WOJTASIK. Zarówno w lecie jak i zimie. Nasza dzia­
łalność sprowadza się głównie do organizowania wycieczek dla
uczniów krakowskich (głównie harcerzy) oraz przyjmowaniu w

naszym mieście młodzieży z innych regionów Polski, która chce

zobaczyć zabytki Krakowa, Ojców, Pieskową
Oświęcim i Zakopane. W czasie ferii letnich i

dzimy w Krakowie i najbliższej okolicy obozy
wiejskich. Ostatnio zaś zajęliśmy się sprawą
młotowych. Jeżeli np. podczas lekcji przyrody uczniowie zaj­
mują się gatunkami roślinności to my proponujemy wycieczkę
do ogrodu botanicznego, kiedy na lekcjach mówi się o przemyśle
szklanym — jedziemy do huty szkła itp. Ta forma działalności
zdobywa coraz większą popularność. Koszt 3-dniowej wyprawy
waha się w granicach 350—400 zł. „Harctur" zajmuje się również
turystyką zagraniczną. Wysyła naszą młodzież do różnych kra­
jów, najwięcej do krajów socjalistycznych, ale także do Francji,
Włoch, RFN, Danii.

— W przyszłości planujemy znaczne rozszerzenie naszej dzia­
łalności — mówi A. Wojtasik. Pragniemy wzbogacić się o własne
ośrodki rekreacyjne (domki campingowe) oraz mały hotelik
w mieście. Zamierzamy też w najbliższym czasie zorganizować
kurs przewodników wycieczek zagranicznych. (ms)

Kijów 15.30, 19.45 Przeminęło z

wiatrem (USA 1. 12). Uciecha 15.45,
18, 20.15 Rój (USA 1. 12). Warsza­
wa 15.45, 18, 20.15 Konwój (USA
1. 15). Wolność 15.45, 18, 20.15 Im­
perium namiętności (jap. 1. 10).
Sztuka 15.45, 18, 20.15 Zielony----
kój (fr. 1. 15). Wanda 15.45,
20.15 Wściekły (poi. I . 18).
Gwardia 15 Dubler (fr. 1. 12), 17,
19.15 Mistrz klei-ownicy ucieka

(USA 1. 15). Wrzos (Zamojskiego
50) 1S.45, 18, 20 Wodzirej (poi. I.

18). Świt (os. Teatralne 10) 15.45,
18, 20.15 Król Cyganów (USA 1. 18).
Mała sala 15, 17.15, 19.30 Diabeł

bije żonę (węg. 1 . 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15
Zemsta różowej pantery (ang. 1.

12). Mała sala 15, 17, 19.15 Gwiazdy
poranne (poi. 1. 15). Kultura (Ry­
nek Gł. 27) 14, 16, 18, 20 Superex-
press w niebezpieczeństwie (jap.
1. 15). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
15.30, 18, 20.30 Niewinne (wł. 1. 18).
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 15.30
Śmierć człowieka ’ skorumpowane­
go (fr. 1 . 18). Związkowiec (ul.
Grzegórzecka 71) 15.45, 18, 20.15
Gwiezdne wojny (USA I. 12). Ro­
tunda — niecz. Wisła — niecz.
Maskotka (ul. Dzierżyńskiego 55)
15.30 Joe walachl (wł. 1 . 18), 17.45,
19.30 Spirala (poi. 1. 18). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 14, 15 Przygody
Bolka 1 Lolka, 16 Ostatni film o

Legii Cudzoziemskiej (USA 1. 15),
10, 20 Transamerican Express
(USA I. 15). Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 16, 13 Tajemniczy u-

plór (węg. 1 . 12), 19.30 DKF

„Klaps”: Samotny detektyw McQ
(USA). TJgorek (os. Ugorek) 15, 19

Trędowata (poi. 1. 12), 17 Ordynat,
Michorowskl (poi. 1. 12). Sfinks

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Elegia
(poi. 1 . 15).

po­
la,

Mł.

Skalę, Wieliczkę,
zimowych prowa-
dla uczniów szkół
wycieczek przed-

Telewizja
Środa — i: 15.25 Pr. dnia. 15.30

NURT — Matematyka. 16 Obiek­
tyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Dla dzie­
ci: Pan Półka 1 spółka. 16.55 Kro­
nika Ogólnopols. Zim. Spartakia­
dy Młodz. 17.05 Losowanie Express
i Małego Lotka. 17 .15 Dom i my.
17.40 Dzień dobry w kręgu rodziny.
18.10 Budowa w Komarnie — rep.
18.30 W teatrze przyrody —

„Australijskie torbacze” — film
dok. TV kanad. 19 Dobranoc. 19.10
Siódemka. 19.30 Dziennik TV. 20.30
KIF: „Moja siostra Claire” — fr.
film fab. 22.10 Forum krytyków.
22.50 Dziennik.

ŚRODA — II: 16.15 Miasto 1 co

dalej — Ruch pieszy. 16.25 Pro­
gram dnia. 16.30 TWP — Nasz
start w przyszłość. 17 Kino obie­
żyświat. 17 .30 Świat na małym e-

kranie — W rezerwatach Tadży­
kistanu — radź, film dok. 18 Pr.
na dziś 1 jutro — Szacunku dla
chleba ciąg dalszy 18.30 Sensacje
z przeszłości — Kraków ma ponad
2000 lat? 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.30 Ekran reporte­
rów — Bagdad po polsku. 21 Ga-

Wystawy-m uzea

Wawel: Wyst. „Wawel zaginio­
ny” (śr. czw. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (śr.
czw. 10—16), Muzeum Lenina, To­
polowa 5: Lenin w Polsce, Wyst,
plakatu „Kraków wolny" (śr. 9—

17, czw, 9—16 wst. wol.), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (śr, czw.

8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (śr. 9—16 wst. wol., czw. niecz.)
Muzeum Historyczne, św, Jana 12;
Militaria, Zegary (śr. czw. 10—18),
Krzysztolory, Rynek Gł. 35: Tra­
dycje krak. (śr. czw. 10—14), Fran­
ciszkańska 4: W 35 roczn. wyzwo­
lenia Krakov’a (śr. czw. 12—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (śr. 16—16,
czw. 12—18 wst. wol.), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41: Uzbrojenie
w dawnej Polsce wg rys. J . Ma­
tejki (śr. czw. 10—16), Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego S (śr. 10—17, ezw.

niecz.), Etnograficzne, pi. Wolnica
1: Pols. kultura lud., Artyści nie­
profesjonalni Krakowa w 35-leclu
Polski Lud. (śr. czw. 10—15), Ar­
kady, pl. Szczepański 3a: Mai. E.

Kieferlinga (śr. czw. 11 —18), Pryz­
mat, Łobzowska 3: Wyst. mai. H .

Tchórzowskiej (śr. czw. 10—18),
ZPAF ul. św. Anny 3: I poplene­
rowa wyst. lotografil Kraków 79
(śr. czw. 10—18), al. Róż 3: Wyst.
współcz. rzeźby austriackiej (śr.
czw. 11 —18), KMPiK, Mały Rynek
4: Wyst. prac E. Dwurnika (śr.
czw. 11 —19), Rydlówka, Tetmaje­
ra 28 (śr. 11 —14, CZW. 15—18), Mię-
dzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: venus 79 —

Akt i portret cz. H (śr. czw. 9—

21), Kopalnia Soli (śr. czw. 8—11),
Muzeum żup Krak., Wieliczka

(śr. czw. 9—11), Fotosalon, KDK,
Rynek Gł. 27: Prezentacje instruk­
torskie (śr. czw. 14—20), Galeria
EMCEKA, Rynek Gł. 25: Rzeźba
A. Porczaka (śr. czw. 11 —19), Gal.

Fotografia-Video, Solskiego 24:
Zb. Dłubak — Desymbolizacje (śr.
czw. 10—18), KMPiK, N. Hula, pl.
Centralny: Wyst. grafiki franc.
ze Strasburga (śr. czw. 10—20),
BWA, Ośrodek Cricot 2, Kanoni­
cza 5: Wyst. Idee Teatru Cricot 2

(śr. czw. 11 —18), Galeria 38, Rynek
Gł. 7: Wyst. pasteli E. Maslow-

skiej-Trojanowskiej (śr. czw. 13—

18), Galeria Krzysztofory ul.

Szczepańska 2: Wyst. grafiki B.

Kwaśniewskiej (śr. czw. 11—17).

'Ale byłem przez cały dzień takim miłym, wier­
nym, dobrze ułożonym psem myśliwskim, że zo­
stałem namówiony ■do jednego z najgłupszych
przedsięwzięć w moim życiu. I coś mi się wydaje, że
ktoś to wszystko starannie zaplanował. Wie pani, od­
noszę wrażenie, że pani przez cały czas wiedziała, gdzie
mąż się znajduje — a przynajmniej znała nazwisko
dr Ver.ringera. Pani chciała bym się z nim zetknął,
zapoznał z jego kłopotami i wzruszony zajął się jego
losem. Ale może ja gadam bzdury?

— Oczywiście, że pan mówi bzdury — odparła zi­
mno. — Jeszcze w życiu nie słyszałam takich bzdur. —

Zabierała się do odejścia.
— Chwileczkę — powiedziałem. — Wbrew temu, eo

pani się może wydawać, ten pocałunek nie zostawi

blizny. I niech mi pani nie mówi, że jestem sympa­
tycznym człowiekiem. Wolę być draniem.

Spojrzała na mnie.,— Dlaczego?
— Gdybym nie był sympatyczny dla Terry’ego Len-

noxa, to by żył dzisiaj.
— Tak? — powiedziała spokojnie. — Skąd ta pew­

ność? Dobranoc, Panie Marlowe. Bardzo panu dziękuję
prawie za wszystko.

Ruszyła w kierunku domu, idąc brzegiem trawnika.

Odprowadziłem ją wzrokiem. Wreszcie drzwi się
zamknęły i na ganku zgasło światło. Pomachałem ręką
w powietrzu — do nikogo w szczególności, i odjecha­
łem.
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Następnego ranka pozwoliłem sobie na późne wsta­
nie ze -względu na duże honorarium zarobione poprzed­
niego wieczoru Wypiłem dodatkową filiżankę kawy,
wypaliłem dodatkowego papierosa, i zjadłem dodatko­
wy plasterek kanadyjskiego bekonu; po raz trzechset-

ny przysiągłem sobie, że nigdy więcej nie użyję elek­
trycznej maszynki do golenia. I w tym momencie dzień
. wrócił do normy. W biurze pojawiłem się o dziesiątej,

zabrałem korespondencję, porozcinałam, koperty i wysy­
pałem ich zawartość na biurka. Szeroko otworzyłem
okna, by pozbyć się Zatęchłego zapachu, który zebrał
się prze’ nov i trwał w powietrzu — w rogach pokoju,
w fałdach zasłon. Na rogu biurka siedziała martwa ćma
z rozpostartymi skrzydłami. Po parapecie czołgała się
pszczoła z połamanymi skrzydłami, brzęcząc mono­
tonnie i beznadziejnie, tak, jakby wiedziała, że jest
bez szans, że jest wykończona, bo odbyła za dużo lotów
i nie powróci już nigdy do ula.

Czułem, że będzie to jeden z tych zwariowanych dni.

Przydarzają się one każdemu. To takie dni kiedy wszys­
tko leci — ale z rąk, kiedy wiewiórki nie są w stanie
odnaleźć schowanych przez siebie orzechów, mechanicy
zapominają o ważnym trybie w skrzyni biegów, a o

tym, co się zdarza profesorom uniwersytetu nie warto

nawet wspominać.
Jako pierwszy pojawił się potężny, grubo ciosany

wieśniak o fińskim nazwisku Kuissenen, czy jakimś po­
dobnym. Upuścił swoje masywne cielsko w fotel dla
klientów, położył dwie wielkie, gruzłowate łapy na

biurku i powiedział, iż jest kierowcą koparki, mieszka
w Culver City, a przeklęta baba, która jest jego są­
siadką, chce mu otruć psa. Każdego ranka nim wypuści
psa, by sobie pobiegał po podwórzu z tyłu domu,, musi

je przeszukać wzdłuż i wszerz. Znalazł już dziewięć
pulpetów z mięsa, nąfaszerowanych zielonkawym pro-

szkiem, o którym wiedział, że jest arszenikowym pre­
paratem do niszczenia chwastów.

— Ile bym żądał za złapanie jej? Wpatrywał się we

mnie, jak ryba, bez zmrużenia powiek.
— Dlaczego pan się sam do tego nie weźmie?
— Muszę zarabiać na utrzymanie. Tracę cztery do­

lary dwadzieścia pięć centów za każdą godzinę, kiedy
nie ma mnie w pracy — tak, jak teraz.

— Zwracał się pan do policji?
— Owszem. Obiecywali, że zabiorą się do tego gdzieś

w przyszłym roku. Teraz mają na głowie ważniejsze
sprawy.

— To może warto się skontaktować z Towarzystwem
Opieki nad Zwierzętami?

— Tak, wiedział o tym Towarzystwie. Mogli mu

wskoczyć z rozbiegu. Nie interesowało ich nic mniej­
szego od konia,'

— Na drzwiach jest napisane, że pan jest detekty­
wem — oświadczył zaczepnie. — No, to do cholery
niech pan się tym zajmie. Daję pięćdziesiąt dolarów,
żeby pan ją złapał.

— Bardzo mi przykro — odparłem. Jestem mocno

zajęty. A zresztą siedzenie w jakiejś kryjówce na pań­
skim podwórku to robota nie dla mnie — nawet za

pięćdziesiąt dolarów.
Podniósł się rozzłoszczony. — Wielki mi ważniak —

rzucił. — Nie potrzebuje pan tych pieniędzy, co? Nie
obchodzi pana życie maleńkiego pieska. Może pan się
wypchać, ważniąku.

— I ja mam swoje kłopoty, panie Kuissenen.
— Skręcę jej kark, jak ją złapię — powiedział. Nie

wątpiłem, że był w stanie tak zrobić. Mógł beż trudu

wyrwać tylną nogę słoniowi. — Dlatego właśnie chcę,
by kto inny ją złapał. A wszystko dlatego, że moje
maleństwo szczeka, kiedy koło domu przejeżdża sa­

mochód. Wstrętna, stara krowa.
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. Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Pogot. Ratunk. Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato­
logiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulistyczne
(całą dobę), Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepołomi­
ce: 193, Dyżury szpitali: Chir.,
Kopernika 21, Chir. dziec. Prąd­
nicka 35, Urolog. Prądnicka 35,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38, Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

Dyżurne poradnie: internist.,
pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt
(18—20),
dla Śródmieścia: al. Pokoju
tel. 181-80, 183-96, dla Nowej Hu­
ty:
856-26, dla Krowodrzy;

domowych
wizyty domowe (8—13),

4,

os. Jagiellońskie bl. 1, tel.
ul. Galla

24, tel. 721-35, dia Podgórza: ul.

Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99 . Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę). Punkt Inf. Aptecznej tel.
107-65 (8—15), Inf. Toksyk. Koper­
nika 26, tel. 199-99, Inf. akcji „W”,
tel. 606-80 (8—17), Lek. Spółdz.
Pracy — wizyty domowe lekarzy
chorób dzieci oraz lekarzy kardio­
logów (16—23.30) tel. 295-78, 225-66,
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, -ul. 1

Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. piął...
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa Młodz. Poradnia
Lek. ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 278-08 (9—18), Inf. o porad­
nictwie prawno-społ., wych. -zaw.

i in. tel. 254-74, 231-64 (8—16), Teł.
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (14—18), Milicyj­
ny Tel. Zaufania 216-41 (całą do-

_bę), Inf. kolej, zagr. 241 -82, 222-48,
kraj. 223-33, Inf. Turyst. „Wawel-
Tourist” ul. Pawia 8, teł. 260-91,
204-71 (8—18), 646-60 (6.30—22), Inf.
Kult. KDK, Rynek Gł. 27,' pok.
144, III p., tel. 244 -02 (11—18), Inf,
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